
Nr T7. Kraków, poniedziałek 28 kwietnia 1913.

Cena prenumeraty w Kra­
kowie i na pnowincyśs 

z odnoszeniem i przesyłką pocztową
Kwartalnie . „ . . . K. 1.80
Półrocznie • • - . . K. 3’50
Rocznie.............................................K. 6'—
W Niemc-aech i w innych Państwach 
Związku poczt.: kwartalnie . K. 2’50 

Rękopisów nie zwraca się.

Ceny ©głoszeń:
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 

petitowy lub jego miejsce 24 h
Nadesłane, wiersz petitowy lub jego 

miejsce 60 h
Za nekrologi za wiersz petitowy 80 h 
Doniesienie o ślubach, zaręczynach itp. 

wiadomości po 1 Kor. za wiersz.
Osobne ogłoszeria za wyraz 8 hal. 

najmniej 80 hal,
Wyrazy grubszem p s nem liczą się po­

dwinie.
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pocztowe, miejscową: Administracya 
„Gazety Poniedziałkowej" główna tra­
fika w Rynku, agencya J. Hopcasa 1 A. 
Salomonowej, ulica Szczepańska liczba 
9, biuro dzienników M. Hupczyca, ul. 
Jagiellońska liczba 5, i biuro dzienników 
Blocha, ul. Gertrudy. Zamiejscową pre­
numeratę i ogłoszenia (inseraty) przyj­
mują we Lwowie biura dzienników S. 
Sokołowski, ulica Jagiellońska. W 
Przemyślu Wahl. — W Tarnowie Ó< 
Haut. W Wiedniu Goldschmied (sprze­
daż pojedynczych numerów) I. Woli- 
zeile 6., M. Dukes Nachf,, Haasensteiu 
& Vogler (także w Hamburgu, Frank­
furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei I 
Wrocławiu), R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze) 
H. Schalek Wollzeile. W Paryżu Societć 
Mutuelle Publicitó A.Lorette, directeur, 

Rue Rougement 12.

Naczelny redaktor i wydawca: Zygmunt Rosner.
Adres Redakcyi i Admin.: Kraków, ul. Sławkowska 29 I p. Telef. 1554. 

Nr. Telefonu IGI8 dla rozmów zamiejscowych w niedziele od S wlecz.

Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju.

Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal.

tefl itaHg lott lo fenów.
AiiMm Mi|li<Kraków, 28 kwietnia. >

Położenie międzynarodowe jest dalej niezmie­
nione. Sfery urzędowe austro-węgierskie nie u- 
stają w zapewnieniach, że chwycą się wobec 
Czarnogóry stanowczych kroków, bądź z 
Europą razem, bądź też bez względu na nią. 
Natomiast ze stolic europejskich nadchodzą wia­
domości, wskazujące, że gabinety mocarstw 
bynajmniej nie palą się do akcyi przeciw 
Czarnogórze. Wczoraj, jak nam telefonują z 
Wiednia, toczyła się przez cały dzień żywa wy­
miana zdań między gabinetami, celem ustalenia 
materyłu do mających się odbyć dzisiaj obrad 
ambasadorów w Londynie.

Rzecz znamienna, że mimo znacznych sym­
ptomów poważnych, jak np. sobotnia audyencya 
ministra spraw zagranicznych hr. B er c h t o 1 d a, 
szefa sztabu generalnego Conrada Hetzen- 
dorfa i ministra wojny Krobatina u cesa­
rza, audyencya tem znamienniejsza, że trwała 
od godz. 6’45 do 8’45 wieczór, mimo, że cesarz 
już o godz. 7 wieczór regularnie kładzie się 
spać, że więc mimo tych znaczących sympto­
mów w opinii publicznej wiedeńskiej nie widać 
najmniejszego poruszenia. Zdaje się 
brać górę przekonanie, że i obecne napręże­
nie załatwione zostanie pokojowo.

Panowie dyplomaci, ludzie swysoko urodze- 
dni«, ludzie, którzy w życiu prywatnem mają o- 
gromnie wysokie poczucie honoru, okazują się 
w sprawach politycznych zupełnymi gruboskór- 
cami i gdy im król Mikołaj w dość brutalny 
sposób gra na nosie, ba, gdy im daje nawet w 
twarz, oni ze słodko kwaśnym uśmiechem o- 
trząsają się i smarują bolące miejsce cudowną 
maścią, wprowadzoną dopiero teraz do dyploma­
cyi, maścią, która nazywa się s cierpliwość®. 
Cierpliwości — powiadają znowu teraz z miną 
arcypoważną — jedynie cierpliwością załatwi 
się sprawę Skutari. Tymczasem krzepcy polity­
cy bałkańscy, mający inny rodzaj myślenia, pra­
cują silniejszymi środkami. Na co się przydała 
dotychczasowa cierpliwość Europy, ta do pe­
wnego stopnia nawet barania cierpliwość? Eu­
ropa wymalowała na papierze Albanię, a w niej 
siedzą Serbowie i Czarnogórcy. Powiedziała, że 
Serbia nie może dostać przystępu do morza, a 
Serbowie siedzą sobie w Durazzo i Medua, u- 
rządzają się w tych portach i fortyfikują je. Sku­
tari — o tem już i pisać nie warto, bo wszyscy 
wiedzą, jak sobie w tej sprawie król Mikołaj 
zakpił z Europy. O tem wie każdy najprzecięt- 
ńiejszy czytelnik gazet.

A tymczasem ambasadorzy w Londynie z 
wielkim gestem oświadczają, że mocarstwa są 
zgodne w kwestyi przynależności Skutari, cieszą 
się ogromnie, jak dzieci, z tego, że jeszcze ża­
dne z mocarstw nie złamało słowa — i nic ich 
więcej nie obchodzi. Europa jest cierpliwą... Ale 
ludy — ludy niech płacą.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
- Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj w Schoen- 
brunie arcyks. Franciszka Ferdynanda na dłuż­
szej prywatnej audyencyi.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")
Berlin, 28 kwietnia.

„Loc.-Anz.“ donosi: Ostateczny termin, 
jaki wyznaczyły Austro-Węgry co do załatwienia 
zatargu z Czarnogórą, upływa dziś. Jeżeli reu- 
nion ambasadorów dzisiaj sprawy tej nie załatwi, 
to Austro-Węgry rozpoczną akcyę na wła­
sną rękę. Odpowiednią notę Austro-Węgry mia­
ły już wczoraj wręczyć mocarstwom.

Berlin, 28 kwietnia.
»Berliner Tageblatt« piszę: Jest to ogólnem 

zapatrywaniem ludności w Niemczech, jak i w 
Austro-Węgrzech, że Austro-Węgry nie po­
winny pozwolić na to, aby ich Czarnogóra 
za nos wodziła.

»Vossische Ztg.« piszę: Jeżeli Austro-Wę­
gry przystąpią obecnie do dzieła, to i bez man­
datu specjalnego mogą się dzisiaj uważać 
za mandataryusza Europy.

We czwartek lob- .w piątek.
Londyn, 28 kwietnia.

W tutejszych kołach miarodajnych oceniają 
sytuacyę bardzo poważnie. Twierdzą, że Austro- 
Węgry we czwartek a najpóźniej w piątek 
rozpoczną definitywne kroki przeciw Czar­
nogórze.

Mocarstwa mają czas...
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Berlin, 28 kwietnia.
sNordd. Allg. Ztg.a piszę: Poddanie się Sku­

tari nie może w niczem zmienić stanowiska mo­
carstw, według którego przy nowem ukształto­
waniu stosunków na Bałkanie miasto to ma 
przypaść Albanii. Podczas wznowionych konfe- 
rencyi mocarstwa potwierdziły to stanowisko. 
Bezpośrednio ma nastąpić wspólny krok, którym 
Czarnogóra zostanie wezwaną do opró­
żnienia Skutari. W razie, gdyby krok ten miał 
pozostać bez skutku, mocarstwa rozważą dalsze 
środki. W tym też duchu złożył oświadczenie 
sekretarz stanu Jagow w sejmie Rzeszy. Pod­
kreślił on, że dla Niemiec istnieje w sprawie 
Skutari »res iudicata«.

Paryż, 28 kwietnia.
„Temps“ donosi z Rzymu: Rząd niemiecki 

oświadczył tu, że większa akcya wojskowa, 
celem odebrania Skutari Czarnogórze, jest nie­
możliwą. Rząd nien icki sądzi, że wylądowa­
nie kilku batalionów w Antivari i Dulcigno wy­
starczy zupełnie, aby Czarnogórę zmusić do po­
słuszeństwa wobec Europy.

Przesadna wieść.
Wiedeń. W tutejszych kolach powiadomionych 

1 zaprzeczają doniesieniom, jakoby rząd rosyjski 

zwrócił się ż ustnem przestrzeżeniem dó gabine­
tu wiedeńskiego, by ten gabinet nie działał za 
szybko, ale, aby działał umiarkowanie. Sazonow 
i Giers w sposób jak najlepszy komunikują się Z 
Thurnem i Berchtoldem i starają się wpłynąć na 
zaniechanie osobnej akcyi Austro-Węgier W Czar­
nogórze, to prawda, ale zabiegi te nie osiągną 
skutku.

Zaprzeczają, tu również z całą stanowczością 
doniesieniu „Strassburger Post“, iż cesarz Wil­
helm, bawiący obecnie w Metzu, otrzymał tele­
gram z doniesieniem, iż wojska austro-węgierskie 
już wkroczyły do Czarnogóry. Wiadomość ta jest 
zupełnie zmyślona.

Seozacjjne rewelacje 

rosyjskiego dyplomaty.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Praga, 28 kwietnia.
Tutejszy »Czas« otrzymał od swojego bel* 

gradzkiego korespondenta następujące uwagi 
pewnego rosyjskiego wybitnego dyplomaty (pra­
wdopodobnie od posła rosyjskiego H a r t w i g a): 
Do konfliktu między, sojusznikami bałkań­
skimi przyjść nie śmie i nie może. Nie do­
puści do tego Rosya. Musi się znaleść »mo- 
dus vivendi«, który zadowoli wszystkich, bo 
Związek .bałkański ma do załatwienia je­
szcze większe zadanie, niż to, którego już 
dokonał.

Co do Albanii — oświadczył ów dyplo- 
mata — to jest ona eksperymentem mo­
carstw, a czas okaże, czy ten eksperyment 
się udał. W każdym razie mocarstwa będą się 
starały dokonać w Albanii porządku.

Dla polityki każdego ze sprzymierzeńców 
muszą być miarodajnemi tylko wspólne in* 
teresy bałkańskie, a to ze względu na 
przyszłość. Ugoda rumuńsko-bułgarska nie mo­
że być skierowana przeciw Związkowi bałkań­
skiemu, bo przystąpienie Rumunii do Związku 
jest tylko kwestya czasu.

Co do Czarnogóry — oświadczył 
wreszcie ów dyplomata — to należy zaznaczyć, 
że tak małe państewko, jak Czarnogóra, nie 
śmie prowadzić polityki osobnej. Osobne 
interesy tego państwa nie mogą być prze­
szkodą dla interesów narodu, do którego 
Czarnogóra należy. Dostateczną kompensatą 
za Skutari jest okoliczność, że Czarnogóra ma 
za sobą w tyle potężną Serbię i cały Związek 
bałkański, a Serbia ma w Czarnogórze dziel­
na. strażniczkę nad Adryą. W końcu dy­
plomata ów wyraził nadzieję, że wszystko skoń­
czy się pokojowo.

Essad basza księciem Albanii.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Paryż, 28 kwietnia.
„Temps“ w telegramie z Cetynii potwierdza 

wiadomość, podaną przez dzienniki wiedeńskie, że 
między królem Mikołajem a komendantem Skuta­
ri Essadem paszą stanął jeszcze przed kapitulacyą 
pakt, w którym przewidzianą była sprawa Alba­
nii. Proklamacya Essada baszy księciem Albanii 
już nastąpiła.
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Czy po ustępstwach 
nastąpi czyn?

Wiedeń, 25 kwietnia.
(wąż) Nikita zajął Skutari; Austro-Węgry 

chcą go stamtąd wyrzucić. Takim jest bilans prze­
silenia bałkańskiego.

W ciągu siedmiu miesięcy, odkąd rozkazy mo­
bilizacyjne państw bałkańskich wstrząsnęły Euro­
pą, polityka austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Berchtolda była przedmiotem 
szczególnie pilnych roztrząsań po stronie polskiej. 
Wbrew sentymentowi słowiańskiemu, prasa pol­
ska we wszystkich zaborach i niemal bez wyjątku, 
uznawała żywotność interesów monarchii na Bał­
kanie. Interesy te wypowiadają się na dziś dąże­
niami do ekspansyi panujących w Austro-Wę- 
grzech żywiołów niemieckiego i madyarskiego, 
atoli nieświadomie ukrywają w sobie zalążki do 
przeobrażenia społeczno-narodowej struktury sło­
wiańszczyzny południowej. Z tego powodu można 
też było lekko oceniać tyrady Serbii i Czarnogó­
ry, jeżeli się losy całego szczepu słowiańsko-chor- 
wacko-serbskiego rozważa pod kątem szerszym i 
poza obrębem interesów familijnych obu dynastyi 
serbskich.

A więc w zgodzie z chwilową potrzebą mo­
narchii, ale też w sensie tendencyj rozwojowych 
słowiańszczyzny południowej można było uzna­
wać i popierać oficyalną politykę austro-węgier- 
ską, jak długo polityka ta ostrze swe zwracała ró­
wnocześnie przeciw opiekuńczym aspiracyom Ro­
syi na Bałkanie. Paraliżowanie wpływów caratu, 
wykazywanie jego słabości, demonstrowanie wo­
bec zaślepieńców słowiańskich obłudy moskiew­
skiej, jest niezawodnie cennym aktem w dziedzinie 
polityki międzynarodowej.

Ale polityka oficyalna monarchii krok za kro­
kiem odbiegała od założenia pierwotnego. Zamiast 
od razu wystąpić z całą przewagą środków mate- 
ryalnych i na Bałkanach zaasekurować sobie sta­
nowisko odpowiadające potrzebom wyższorzę- 
'dnym, zwlekano i marudzono, czas wypełniając 
papierowemi deklaracyami biura prasowego. A 
gdy nareszcie państwa bałkańskie złamały potęgę 
otomańską i usadowiły się w jej posiadłościach, 
Austro-Węgry zdecydowały się uznać w utworze­
niu Albanii niezawisłej dostateczną rekompensatę 
wszystkich swych aspiracyj. Wytknięcia granic na 
północy i na wschodzie przyszłego państewka, 
sz+uka dyplomatyczna dokonała wreszcie za po­
mocą porozumienia z Rosyą. Porozumienia, które 
zdołano osiągnąć dopiero za wysłaniem osobnego 
gońca książęcego z odręcznem pismem cesarza, 
Franciszka Józefa.

Taki obrót wzięła sprawa, która swą naturą, 
wszystkiemi przesłankami logicznemi, całokształ­
tem zagadnień związanych z kwestyą wschodnią, 
powinna była przybrać zgoła inną postać, dosię­
gnąć dalekich rozmiarów.

Oględność trwożna, pewien uwiąd starczy, 
manifestujące się w prowadzeniu akcyi, stanęły na 
zawadzie przyrodzonemu rozwojowi wypadków. 
Z widoczną szkodą dla przyszłości swej całej 
.egzystencyi, Austro-Węgry pozwoliły na utworze­
nie silnych w przyszłości państw u granicy swej 
południowej.

Uratowały natomiast pokój.
Zasługa ta mająca być listkiem chwały ze 

strony najbliższego kongresu pacyficystycznego, 
została wszakże nagle zakwestyonowana przez pu­
pilka Europy Imć Papa Nikitę czarnogórskiego. 
Ambitny starzec powiedział sobie, że musi nare­
szcie porzucić obskurną wioszczynę, w której do­
tychczas rezydował i przenieść się do miasteczka 
z ludnością 40 tysięczną. Czekał więc pod mura- 
mi Skutari tak długo, dopóki głód i brak amuni- 
cyi nie otworzyły mu bram twierdzy niezdobytej.

A teraz monarchia zdrętwiała.
Naocznie się przekonano, jak fatalne skutki 

pociągnąć musi za sobą polowiczność celów, w jak 
'fatalne położenie potrafi determinacya wtrącić 
przezorność.

Fortepiany, pianina, harmonie i pianole
SB gotówkę i na spłaty nawet 20 miesięczne — poleca Firma

B. GABRYELSKA
Wyfeczne iastąpstw® światowych fabryk’ Knabe, Stetaway, CMkerfn^, Brewvter> 

IWof ć. k.

Niezawodnie. To co ze wszystkich problemów 
pozostało nierozwiązane, ten skrawek albański z 
miastem Skutari, jest takim śmiesznym drobiaz­
giem, że wiary dać nikt nie chce, aby kaprys Ni­
kity mógł stać się powodem konfliktu, w skutkach 
nieobliczalnego.

A przecież;..
Bezustanne ustępstwa, wśród których obraca­

ła się linia polityki zagranicznej sprawiły, że 
gdzieś, daleko, na szarym końcu zjawił się szcze­
gół niepozorny, lekceważony, przeoczony i grozi 
ponownie i bezpośrednio wybuchem.

Na pierwszy rzut oka zachodzi dysproporcya 
pomiędzy przyczyną a skutkiem.

Ale w rzeczy samej jest to dysproporcya po­
między powodem a skutkiem.

Przyczyny są te same, ważne i żywotne, któ­
re już w październiku z. r. powinny były zmusić 
monarchię do czynu.

Czekajmy, czy teraz przynajmniej to nastąpi.

Fikcya potęgi.
Przed kilku miesiącami słowa: „koncert euro- 

pejski“ wywoływały wszędzie olbrzymie wrażenie. 
Uważano ten „koncert“, na ironię chyba tylko kon­
certem nazwany, bo o zgodnej symfonii nie było 
tam nigdy mowy, za coś niesłychanie potężnego, 
coś, na czego sam dźwięk świat cały drży w po­
sadach. Europa — mocarstwa — te groźne same 
w sobie pojęcia znalazły wyraz swój w owem dy- 
plomatycznem określeniu „koncertu europejskie­
go". Ten koncert grał smyczkiem wydarzeń na 
skrzypcach pokoju i choć wydobywały się zeń co 
chwila przerażające zgrzyty, choć melodya rwała 
się wciąż i przemieniała w nieokreśloną kakofonię, 
ludy Europy wierzyły święcie, że ta kakofonia to 
najpiękniejsza muzyka, na jaką ludzkość zdobyć 
się mogła w wieku kultury i postępu.

I naraz — przyszła wojna bałkańska. Wszy­
scy muzykanci tego koncertu wystąpili oczywiście 
przed całym światem, który schylił głowę i słuchał 
z nabożeństwem, czekając na rozpoczęcie gry. Za­
grali — i w tej chwili gdzieś, z zakątka Europy, 
stanowiącej audytoryum tego koncertu, ozwał się 
huk jeden, drugi, trzeci — koncert się urwał. Au­
dytoryum stanęło zdumione.

(Koncert oświadczył państwom bałkańskim, że 
nie pozwoli na zmianę status quo na Bałkanie — 
a Bułgarzy pod Kirkkilisse hukiem dział przerwali 
tę melodyę.)

Jeszcze jednak nie miało czasu przyjść do sie­
bie i ochłonąć ze zdumienia, gdy koncertanci za­
częli grać nową melodyę.

(Mocarstwa oświadczyły sojusznikom bałkań­
skim, że wojna jest bezcelową, bo Europa nie po­
zwoli im powiększyć ich terytoryów kosztem Tur- 
cyi. Serbowie poci Kumanowem, Bułgarzy pod 
Czorlu odpowiedzieli na to, że mocarstwa mogą 
sobie gadać, a oni słuchać nie myślą i będą robić, 
co im się podoba.)

W koncercie objawiło się ogromne poruszenie. 
Fałsze, zgrzyty zmąciły melodyę, którą ponadto 
przerywały co chwila huki dział na pobojowiskach 
pod Monastyrem, Adryanopolem, Skutari i t. d„ 
koncertanci grali jednak zapamiętale dalej, cho­
ciaż znowu inne melodye, bo już nuty z napisem 
„Status quo“ schowali pod pulty. I doszło powoli 
do tego, że huk armat, który oni mieli uciszyć, 
zaczął cudownie harmonizować z symfonią, z któ­
rej armaty w partyturze były zupełnie wykluczone.

(Mocarstwa pogodziły się z losem — innej ra­
dy nie było — i nie przeszkadzały już sojusznikom 
w wypędzeniu Turków z Europy.)

Audytoryum zdumiało się jeszcze bardziej. Lu­
dy Europy zaczęły przecierać oczy. Byłżeby ten 
„koncert" taką lichą orkiestrą? Niemożliwe! A je­
dnak?! -------Omal nie zaczęto sykać...

I już się zdawało, że symfonia, marna bo mar­
na, odegrana zostanie z jaką taką harmonią, bez 
zgrzytów — gdy naraz najlichszy skrzypek w kon­
cercie, hr. Berchtold zagrał tak przeraźliwie i tak 
fałszywie, że cała Europa wytrzeszczyła znów o­

czy na koncertantów. Hr. Berchtold zaś grał i grał, 
jakby się chciał nacieszyć tem, że i on może zagrać 
coś samodzielnie. Zdawało się, że chce po prostu 
uratować honor koncertu i udowodnić światu, iż 
koncert europejski to nie byle jaka rzecz.

(Hr. Berchtold rzucił projekt utworzenia nie­
zawisłej Albanii — Europa zgodziła się na to.)

A więc jednak — koncertanci mogą dużo — 
pomyślano. Okazali, że mogą narzucić melodyę, ja­
ka im się podoba i Europa musi jej słuchać.

Zaczęła się symfonia albańska.
I właśnie wtedy, gdy myślano, że już ten utwói 

bodaj pójdzie lepiej, znowu zaczęły się odzywać 
zgrzyty i jakoweś fałsze ogromne skądś z boku. 
Ktoś grał sobie na fujarce, gdy symfonia brała 
ciągle dolne c, d, i t. d.Pisk fujarki mącił wszystko, 

(Król Mikołaj powiedział, że Skutari musi być 
jego stolicą.)

Zmąciła się melodya. Muzykanci poprzypa- 
trywali się sobie wzajem i każdy poczynał dbać 
o czystość melodyi, aby zachować p r e s t i g e.

(Mocarstwa wysłały flotę, aby królowi Miko­
łajowi unaocznić, iż Skutari do niego należeć nie 
może.)

Postanowienie było dobre, ale koncertanci 
trzęsący się ze strachu, aby im skrzypce pokoju 
całkiem nie wypadły z rąk, fałszowali dalej — aż 
wreszcie skądś z boku ozwał się huk, jeden, drugi, 
trzeci — i koncertanci pospadali ze stołka.

(Skutari padło.)
Koncert się skończył. Dopóki w grę wchodzili 

silni sojusznicy, dopóty koncertanci zmieniali me­
lodye wedle ich woli. Ody jednak malutki króliczek 
pofałszowal im instrumenty i poprzewracał nuty — 
pospadali z krzeseł.

Okazało się, że koncert cały był i jest fikcyą.
Ba, ale nie można do tego dopuścić, by ludy 

przestały wierzyć w tę fikcyę. Więc uplastyczniono 
tę fikcyę z całą siłą, tembardziej, że ten, przeciw 
któremu ta fikcya się zwraca, to malutki króliczek, 
który ostatecznie przed olbrzymami się ugnie i u- 
ratuje powagę koncertu.

(Król Mikołaj powiedział, że ze Skutari nie 
ustąpi pod żadnym warunkiem.)

A ludy patrzą — i patrzą------
Co się stało? Czy to był koncert, czy to była 

fikcya?

Prusak o Prusakach.
Głos b. landrata pruskiego, Karola Put- 

kamera, w sprawie polityki rządu niemieckie­
go w stosunku do Polaków pod zaborem pruskim 
jest znamiennym. Niemiec piętnuje Niemców za po­
stępowanie ich z nami. Trudno odmówić mu także 
słuszności co do uwag o naszem usposobieniu i ro­
dzaju naszego patryotyzmu. A Putkamer dał do­
wód w broszurze swej, że zna nie tylko Niemców, 
ale i Polaków i panujące stosunki polityczne, naro­
dowościowe i gospodarcze tamże.

Odmawia on Niemcom racyonalności systemu, 
twierdząc, że niesprawiedliwością, wywłaszcze­
niem, zakazem używania języka polskiego, więc 
krzywdą w traktowaniu własnych poddanych, 
niczego się nie osiągnie. Przeciwnie. To też 
na systemie przeciwieństwa opierają się rady jego 
dla rządu w kwestyi zaanektowania zupełnego na­
szego narodu. Przypomina on też Niemcom, że zła­
mali i w c i ą ż 1 a m i ą dane przerzeczenia i zobo­
wiązania wobec nas zaciągnięte w chwili zaboru! 
Przypomina on im, że sami robią to, co jako zło 
piętnowali u moskali dawniej...

Nam zarzuca autor zamało patryotyzmu 
czynu, którego miejsce u nas zastępują ogniste 
mowy i artykuły, więc frazesy. Te, powiada, do 
celu nie prowadzą, raczej drażnią, a położenie 
i obopólny stosunek pogarszają. I słusznie.

Takie i t. p. rewelacye wybitnej osobistości, 
z łona narodu gnębiącego, rzucone temuż i rządowi 
jego w oczy, nie mogą być bez bardzo poważnego 
znaczenia i przebrzmieć bez skutków, bez echa. 
Nie powinniśmy jednak zbyt różowo — naszej 
skrajnej naturze odpowiednio — zapatrywać się na

......... .......................■■■■■U I I —■ ■■■! I ■■■ I I ........... ........... . .....— .........., ,|
W Krzysztoforach, Rynek 35 w salonach magazynu fortepianów 

B- GABRYELSKA 

otwarty został NOWY SALON SZTOKI 
Wystawa 1 sprzedaż obrazdw za gotówkę i na spłaty* do 12-ia tóessęey* 
Autorowie dsś ‘

rZaiccewski, Sgakarewlez, Mar&owiczjWtoWPasiŁśd*, 
. SzczyZ&aśka, WysgSaństón -.ajrnnseki.
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nie i budować na nich złotych zamków utopisty- 
cznej nadziei, ale powinni Niemcy o raz jeden wię­
cej okryć się zasłużonym rumieńcem wstydu wo­
bec całego kulturalnego świata i powinni, nie mo­
gąc nie uznać słuszności wywodów swego nie­
mieckiego obywatela, na wywody te reagować. 
J a k, to ich rzecz. My czekamy, az nami cze­
kają ci wszyscy, co w politycznej stronniczości nie 
zatracili poczucia sprawiedliwości i ludzkości.

Przeciw nam wytacza się broń nieraz od dział 
cięższą, bo niebywałą złą wolę, fanatyzm w krzy­
wdzeniu, łakomstwo i bezczelność czynu i coraz 
to większe miliony. My odpowiedzieć na to może­
my jedynie utrzymaniem niczem niezachwianem 
własności naszej ziemi, piętnowaniem renegatów, 
solidarnością naszą, uporem w świętej naszej ra- 
cyi i pełnem powagi i godności postępowaniem. 
Niestety — niczem więcej.

Historya każdego narodu to podwójna drabi­
na. Punkt kulminacyjny dawno przeszli już Niem­
cy. Syci laurów i miliardów francuskich, schodzą 
oni w dół. Coraz większe, coraz częstsze są ich 
Panamy, bo coraz bardziej wzmagają się u nich 
wady z dobrobytu ogólnego pochodzące: chęć uży­
wania życia, pijaństwo, rozluźnienie obyczajów 
i zaślepiająca ich pycha. W te to czynniki więcej 
ufajmy, niż w sprawiedliwość i etykę polityczną 
niemiecką, bo oni nie są państwem b o j a - 
ź n i b o ż ej, ale państwem przemocy, grabieży 
i mściwości. Dziwić się wręcz należy, skąd ośmie­
liły się mózgi ludzi tworzących legalny rząd na­
rodu w centrum Europy wymyśleć i stosować 
z premedytacyą tak karygodny system krzywd 
i to wobec własnych poddanych, zabranych nie 
za ich wolą?! A serca ich? Ci ludzie serca mieć 
przecież nie mogą!!

Mężowie stano
i parlamentarzyści w Ameryce.

Stosunki między dziennikarzami a politykami 
w Stanach Zjednoczonych przybierają nieraz cha­
rakter wysoce humorystyczny, zgoła inaczej niż 
w Europie, gdzie wszystko bierze się bardzo se-
ryo. W kołach dziennikarzy amerykańskich znany 
jest doskonale nowy senator ze stanu Illinois, naz­
wiskiem Lewis, przez przyjaciół najczęściej Jim 
;Ham zwany, od swoich imion James Hamilton. 
iSenator ten chce być jak najczęściej „umieszczany 
iw gazecie11. Cieszy się on jak dziecko, kiedy wi- 
•dzi swoje nazwisko wydrukowane. Pewnego razu 
oświadczył on jednemu z dziennikarzy, aby o nim 
.Pisał dużo, bardzo dużo i aby jak najczęściej wy­
mieniał jego nazwisko. Dziennikarz odpowiedział, 
że gdyby to chciał zrobić, to musiałby przecież 
mieć jakiś pretekst. Ponieważ zaś senator Lewis 
nie ma za sobą ani wielkich zasług, ani niczego, 
coby uprawniało świat do zajmowania się nim, 
więc możnaby o nim pisać szeroko i długo tylko 
wtedy, gdyby się go traktowało jako wesołka, ja­
ko półidyotę. Żądny sławy Jim Ham odpowie­
dział: „A niech pan to zrobi, to mi zupełnie wy­
starczy". Od tego czasu używają sobie też dzien­
nikarze na panu Jim Hamie do woli. Przydano mu 
nazwisko „zorza północna zachodu", a to z tej 
■Przyczyny, że Jim Ham, ma wspaniałą brodę, ufry­
zowaną po obu stronach w formie promieni. Osta- 
tecznię^rzeba powiedzieć, że Jim Ham osiągnął 
to, czegu pożądał. Kpią z niego, żartują, ale o nim 
Piszą, wobec czego stał się on. istotnie bardzo po­
pularnym.

Z nowych ministrów powołanych do rządu 
Przez nowego prezydenta Stanów Wilsona, sta­
rał się pierwszy o pozyskanie sławy i popularno­
ści sekretarz marynarki Daniels, a to zapomocą 
oryginalnego pomysłu. Wiadomo, że kto w Ame­
ryce chce zyskać uznanie, ten musi coś nowego 
stworzyć, albo mmierzać stworzyć. Najlepsza pra­
ca rutynisty w tym kierunku nie wystarcza. Z po­

między członków gabinetu najtrudniej o wymy­
ślenie czegoś nowego sekretarzowi marynarki i se­
kretarzowi armii. Z objęciem urzędu prezydenta 
Stanów przez Wilsona, rozpoczęła się w republice 
era pacyfistyczna. Wydatki na cele wojskowe i 
flotowe nie są mile widziane. Sekretarz marynar­
ki Daniels wymyślił jednak wielki projekt, a przy­
najmniej coś takiego, co wygląda jako nowość, ja­
ko rzecz w wielkim stylu, a przytem zupełnie ta­
nia, co w dzisiejszych czasach stanowi rzecz głó­
wną. Rozesłał on mianowicie do wszystkich uni­
wersytetów cyrkularz, w którym proponuje stu­
dentom, aby przez dwa miesiące letnie, mianowi­
cie miesiące wakacyjne spędzali na ćwiczeniach na 
pokładach wojennych okrętów. Dostaną tam za 
darmo życie, poza tem naturalnie nic, za to jednak­
że mogą się czegoś i nauczyć i okazać pożytecz­
nymi dla ojczyzny. Myśl powitano jako niesły­
chanie dowcipną. Wszyscy ją przyjęli z radością, 
przedewszystkiem słynne instytuty Yale, Harvard 
i Princenton, dalej uniwersytety państwowe Ohio, 
Illinois i t. d. i rozliczne zakłady teologiczne. Stu- 
dyująca młodzież amerykańska lubi pracować fi­
zycznie i w żadnej pracy nie widzi ujmy. Dlatego 
to wielu biednych studentów zajętych jest w re- 
stauracyach i kawiarniach jako kelnerzy. W ten 
sposób zarabiają oni sobie na utrzymanie.

, Tensam minister Daniels miał zresztą już na­
wet poważny konflikt... i to z kobietami. Chodziło 
o rzekome skutki ćwiczeń marynarki w strzelaniu 
na wybrzeżu stanu Virginia. Na wybrzeżu tem 
mieszkają mianowicie kobiety, hodujące na wielką 
skalę drób. Otóż te kobiety twierdzą, że strzela­
nina armatnia oddziałuje szkodliwie na hodowle 
kur, bo huk strzałów zabija pisklęta jeszcze przed 
ich wykłuciem się. Dlatego też gospodynie te do­
magają się przełożenia czasu ćwiczeń na lato albo 
na jesień, motywując żądanie tem, że z ośmdzie- 
sięciu jaj gęsich, stu indyczych, przeznaczonych 
do wylęgania, dalej z czterystu jaj kurzych, znaj­
dujących się w aparacie do wylęgania, nie wykłu­
ło się ani jedno pisklę, a w wielkiej części jaj zna­
leziono pisklęta nieżywe. Można sobie wyobrazić, 
jak nowy minister marynarki został zaskoczony 
tem żądaniem. Ma on teraz rozstrzygnąć tę spra­
wę, nie mając pojęcia czy tu chodzi o rzecz powa­
żną, czy przypadkiem nie o wesoły żart, czego 
coprawda nie można przypuszczać, ale ostatecznie 
w Ameryce wszystko jest możliwe.

Przekonujemy się o tem, gdy weźmiemy w 
rękę naprzykład sprawozdania kongresowe pod 
nazwą „Congressional Record". Są to sprawozda­
nia z obrad parlamentu, zawierające jednak nie­
tylko te mowy, które były wygłoszone, ale i te, 
których wcale nie wygłoszono. Dzieje się to zaś 
w ten sposób: Jeśli który z posłów wskutek wnio­
sku o zamknięcie dyskusyi traci głos i nie może 
wygłosić swojej mowy, to parlament daje mu pra­
wo wydrukowania tej mowy, którą zamierzał wy­
głosić w sprawozdaniach tak, jak gdyby ta mowa 
była istotnie -wypowiedziana. Naturalnie panowie 
przedstawiciele ludności nadużywają tego prawa 
w ten sposób, aby swoje mowy w nieskończoność 
przedłużać, aby w ten sposób przedstawić się swo­
im wyborcom za mówców nie mniejszych od Ci- 
cerona albo Demostenesa. Byl naprzykład, jak do­
noszą z Nowego Yorku, pewien poseł, nazwiskiem 
Sabath, któremu przewodniczący udzielił głosu na 
jedną minutę przy obradach nad jakimś bilem. 
Ponieważ jednak poseł ten, gdy przyszła kolej na 
niego, dostał czkawki, więc wypowiedział tylko 
cztery słowa i rnusiał przerwać swoją mowę, któ­
rą mu jednak przewodniczący pozwolił wydruko­
wać w „Congressional Record". I tak się stało. 
Mowa zaczynała się tak: „Panie przewodniczący! 
Ponieważ przeznaczono mi tylko minutę czasu na 
przemówienie, nie mogę więc w pośpiechu powie­
dzieć więcej, tylko tyle": I po tym wstępie na­
stępuje przeszło sto tysięcy słów.

Inny członek kongresu Greg z Pensylwanii, 
kazał wydrukować podobnie długą mowę, której 

nie wygłosił, a mowa ta nie zawierała nic więcej, 
prócz sprawozdania Ligi narodowo-demokratycz- 
nej. Cóż to znaczyło? Otóż każdy Yankes jest 
praktyczny. Sprawozdanie zawiera także, najroz­
maitsze wezwania, zgłoszenia się członków, sub- 
skrypcye, formularze i t. d. Po wydrukowaniu te- 
go sprawozdania w „Congressional Record" może 
sobie klub wydrukować setki tysięcy takich spra­
wozdań za kilka centów i jako rzecz urzędową, 
parlamentarną, rozesłać pocztą, nie opłacając por­
ta.

Dr. ARTUR ŁUSTGARTEN 
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie, Plac Dominikański 5< 

Dr Julian Aronsohn 
lekarz chorób kobiecych, ordynować będzie 

jak corocznie

w Krynicy „BiA«T*ółv 
Zakład techn .Dentystyczny 

Maryana Jaugustyna
Długoletniego współpracownika dr.Wernikowskiegc 

otwarty od 9—-12 i od 2—5.

w Krakowie, ul. Podwale 1. 3.

Otwarty od 15 maja do 1 pażdziernflć£!h_

100 pokoi gościnnych — 2 sale jadalne — czy­
telnia i weranda — 10 morgowy ogród, kąpieli 
słoneczno w parku — pracownia lekarska* Ka- 
nalizacya — oświetlenie elektryczne — wodo­
ciąg własny. W majn, czerwcu i wrześniu ceny 

I o 20% niższe.
Z powodu przepełnienia panującego w środkowym Se­
zonie uprasza się o wczesne porozumienie się z zarządeitf 

Zakładu.

Telefon międzymiastowy w aaEiSasiaće.

___ ....___________________Dr. Skórczewskł. " 

MATTOHIEaO 
®E3SK0BLER 

najlepsza alkaliczna woda mineralna 
________ szczaWQwa.__________________  

Nakład wodoleczniczy i sanatorium 
specyalisiy chorób nerwowych 

Dra KUPCZYKA
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 

otwarty przez cały rok

WODOLECZNICZY

W ZAKOPANEM
Otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. Urządzenie za-; 
kładu i łazienek pierwszorzędne. Ceny przystępne. Od 10 K.' 
dziennie wzwyż za pokój jedonosobowy z utrzymaniem.;

bank zaliczkowy i KREDYTOWY (W kSniggrAtzu)
Zależni Uverni Ustav v Hradci Kraloye „

F»lie: Kraków, ul. Wiśłna 3 (obok Banku Austro-Węgierskiego) i w Oktawie. Ka­
pitał akcyjny Kor. 15,000.(W0; Fundusze rezerwowe Kor. 2,500.000; Stan wkładek 
Kor. 41,000.000. Bank przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowamem po

Wypłaca dziennie bea wypowiedzenia do K. 5000; podatek 
rentowy .opłaca Bank z własnych funduszów. — Filia kupują; 
i sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wedaje prze-' 
kazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszystkie 

transakeye bankowe, jak najdogodniej.
KANTOft WYMIANY

Godziny urzędowe od 9—121/, i po .południu od godż. 3—5»j
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Warszawskie Karmelki i marmoladki SOBOLEWSKIEGO, najlepsze w smaku wszędzie do nabycia

Kraków, 28 kwietnia’.
,W tygodniu ubiegłym układy co do urzeczy­

wistnienia reformy wyborczej odbywały się we 
.Wiedniu. Po wyjeździe przywódców stronnictw 
większości; przybyli do Wiednia arcybiskupi, wo­
dzireje centrum i autonomistów, aby usprawiedli­
wić się ze swych zamysłów obstrukcyjnych i u- 
słyszeć odpowiedź rządu. Przebieg konferencyj 
odnośnych da się scharakteryzować w ten sposób, 
że były to układy, które minister skarbu Zaleski 
prowadził imieniem gabinetu z przywódcami opo­
zycyjnymi, a które miały na celu spowodowanie 
mniejszości do ograniczenia swych postulatów do 
takiego minimum, któreby umożliwiało dalsze u- 
kłady z większością.

Jak wiadomo, wynikiem pertraktacyj ministra 
Zaleskiego jest ustalenie śześciu punktów, stano­
wiących warunki, na których autonomiści skłon­
ni by byli uczestniczyć w urzeczywistnieniu dzie­
ła reformy.

iW ubiegły czwartek prezydent rządu hr. 
-Stiirgkh przedłożył postulaty owe prezesowi 
iKola Drowi L e o w i i prezesowi klubu ukraiń­
skiego Drowi Lewickiemu. Ten ostatni o- 
świadczył w odpowiedzi, że Ukraińcy trwają przy 
kompromisie zawartym; Dr. Leo odpowiedział, 
że modyfikacya kompromisu możliwa jest tylko 
za porozumieniem z Rusinami.

Oświadczenia te wytworzyły sytuacyę na­
stępującą:

Minister skarbu Zaleski, który przez swe 
układy z opozycyą ujął niejako wszystkie nici ak­
cyi i pod odpowiedzialnością polityczną przyjął na 
siebie zadanie rozwikłania sytuacyi, uznał wido­
cznie możliwość doprowadzenia do skutku poro­
zumienia, jeżeli mu stronnictwa większości dadzą 
czas po.temu. Zażądał przetoodwołania Koła sej­
mowego, gdyż jego odbycie uniemożliwiłoby ja­
kiekolwiek zbliżenie.

Dr. Leo zgodził się na to żądanie, gdyż w 
przeciwnym razie byłby ściągnął na siebie, słu­
szny zarzut, iż przeszkodził akcyi pokojowej mi­
nistra Zaleskiego.

Mąż zaufania wszystkich odcieni zachowaw­
czych w gabinecie, minister Zaleski, otrzymał te- 
idy. wolną rękę do działania skutecznego. Dla ak- 
icyi ministra Zaleskiego wytknięto, rozumie się, 
itermin, poza który sprawy przewlekać nie wolno. 
|W pierwszym tygodniu maja musi się odbyć Koło 
isejmoWe.

Przy calem uznaniu dla niepospolitych talen­
tów politycznych ministra Zaleskiego, trudno mu 
Wszakże wróżyć powodzenie. I ta akcya — ostat­
nia — spełznie zapewne na niczem.

W tym razie talent polityczny p. Zaleskiego 
stanie wobec nowego problemu: podtrzymania u 
większości Koła zaufania do swego habitu polity­
cznego.

W sobotę wieczorem odbyły się w Krako­
wie w mieszkaniu eksc. A. hr. Wodzickiego 
narady kilkunastu członków krakowskiego koła 
konserwatywnego. W obrodach wziął udział ró­
wnież namiestnik Bobrzyński, który w prze- 
jeżdzie do Wiednia zatrzymał się w Krakowie. 
Omawiano sytuacyę polityczną, wytworzoną o- 
Btatnimi zajściami na tle reformy wyborczej. 
.Większa część zebranych wyjechała w nocy do 
Lwowa na narady prawicy.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
Lwów, 28 kwietnia.

Wczorajsze obrady Prawicy narodowej we 
Lwowie toczyły się od godziny 4 popołudniu do 
11 w nocy z małemi przerwami, poświęconymi 
osocnym naradom grup. Przebieg obrad poufny; 
zastrzeżona zupełna tajność. Z tego powodu na­
leży przestrzedz przed wszystkiemi wiadomo­
ściami, podawanemi jako rezultat tych obrad.

O ile wnioskować można nie tyle ze słów, 
ile raczej z usposobienia uczestników obrad, to 
żadnej stanowczej decyzyi nie powzięto i sprawa 
będzie z pewnością kontynuowana w najbliższym 
czasie.

Co do zachowania się dwóch grup, istnieją­
cych w łonie Prawicy, to wiemy doskonałe, ja­
kie stanowisko zajmuje grupa krakowska. Trwa 
ona przy kompromisie i od niego nie odstąpi. 
Chodziłoby o to, czy autonomiści zmodyfikują 
swoje stanowisko. W tym kierunku brak wszel­
kich pozytywnych danych, a wszystkie wiado­
mości polegają tylko na domysłach.

Lwów, 28 kwietnia.
Według informacyj, zasiągniętych z innego 

źródła, podczas wczorajszych obrad prawicy 
dał się uczuć poważny zwrot w tym kierunku, 
że autonomiści nie zamierzają trwać przy swo­
ich wszystkich postulatach. Poruszono nawet 
sprawę ewentualnego podjęcia rokowań na no­
wo. Krakowscy konserwatyści wyrazili przekona­
nie, że inicyatywa do dalszych rokowań powinna 
wyjść od opozycyi. Słychać, że z prośbą o tę 
inicyatywę zwrócono się do marszałka Gołii- 
chowskiego. Minister Zaleski oświadczył, że rząd 
z inicyatywa interwencyi teraz nie wystąpi. Pod­
jąć by się jej mógł tylko wtedy, gdyby opozycyą 
z góry zagwarantowała, że się postara o to, aby 
przy uchwaleniu reformy wyborczej znalazł się 
w Sejmie potrzebny do tego komplet.

Co do dalszych losów reformy, to nie mo­
żna mieć wielkich nadziei. Konserwatyści pod­
noszą, że akcya jest już spóźniona, że sprawy 
zaszły już za daleko, że stronnictwa już się za­
nadto zaangażowały.

We wczorajszych obradach brało udział 33 
na 54 członków prawicy. Dziś dalszy ciąg obrad.

Pogawędka centrum.
Lwów, 28 kwietnia.

Wczoraj miały się tn odbyć równocześnie 
z obradami prawicy obrady centrum. Ponieważ 
jednak na 17 członków przybyło tylko 6, narad 
oficyalnych nie było. Skończyło się tylko na 
zwyczajnej pogadance. Nie uchwalono żadnej 
rezolucyi.

Sprawa namiestnikowska.
Wiedeń. Wszelkie pogłoski, jakoby już zo­

stał zamianowany kierownik namiestnictwa — 
mówimy „kierownik", bo namiestnik odrazu mia­
nowany nie będzie — są nieuzasadnione i są 
tylko kombinacyami. Bez porozumienia się ź 
głównymi czynnikami politycznymi rząd kiero­
wnika namiestnictwa nie zamianuje.

Wobec tendencyi rządu, aby sprawę prze­
silenia galicyjskiego przewlec, da się rządowi, 
jak słychać do zrozumienia, że lud z Galicyi do 
przewlekania tej sprawy nie dopuści. Rozwiąza­
nie obecnego sejmu musi nastąpić w tych dniach.

0 złożsnie mandatów przez 
czeskich posłów.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

, Praga, 28 kwietnia.
, Organ agraryuszów „Venkov“ zaznaczając,, 
ze zwołanie Izby posłów doznaje znowu odrocze­
nia, wzywa czeskich posłów, aby zaprotestowali 
przeciw praktykowanemu przez rząd zmuszeniu 
parlamentu do milczenia. Jeżeli ten protest nie po­
może, powinni wszyscy czescy posłowie zawia­
domić rząd, źe składają mandaty. Byłoby to, co 
prawda, wielką senzacyą w świecie całym, ale 
byłoby rzeczą potrzebną, gdyż najwyższy czas, 
aby posłowie przemówili do ogółu.

Przed zawarciem pokoju.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Konstantynopol. „Tanin11 donosi, źe delegata­
mi Porty do podpisania preliminarzy pokojowych 
mianowani zostali: b. wielki wezyr Haki ba­
sza, minister robót publicznych B a t z a r i a, oraz 
N a z i m basza.

Jaką prowincyą jest Tripoliś?
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")

Konstantynopol. Z okazyi legalizacyi doku­
mentu sądowego, przeznaczonego do Tripolisu, 
oświadczyło odnośne biuro Porty, że Tripoliś nie 
jest prowincyą włoską, lecz autonomiczną prowin- 
cyą turecką. Skutkiem wystąpienia ambasady wło­
skiej oddano sprawę doradcom prawnym Porty.

Paryż. Aj. Havasa donosi z Lizbony: Rząd, 
który był informowany o ostatniej agitacyi mo­
narchistów w związku z t. zw. ekstremalnymi 
syndykalistycznymi republikanami, przedsięwziął 
wszelkie środki ostrożności.. Podczas nocy nastą­
piło kilka wybuchów bomb, oraz słyszano poje­
dyncze strzały. Prawdopodobnie były to sygnały 
do rozpoczęcia przygotowywanego ruchu. Grupy, 
które się zebrały przed koszarami zostały rozpró­
szone przez zwolenników partyi republikańskiej 
przy pomocy policyi i żandarmeryi. W wielu do­
mach znaleziono opaski na ramiona, które miały 
widocznie stanowić odznaki. Miasto ma wygląd 
zwykły. Publiczność dowiedziała się dopiero z ga­
zet o tem, co zaszło. Jeżeli istotnie przygotowy­
wanym był jakiś ruch, to nie powiódł on się. Z 
miast prowincyonalnych nie ma żadnych wiado­
mości o wybuchu niepokojów.

Lizbona. W pierwszych godzinach porannych 
zjawiło się około 100 demonstrantów przed ko­
szarami pułku inżynieryi. Wznosili oni okrzyki na 
rzecz radykalnej republiki i oddawali strzały. 0- 
świadczyli oni żołnierzom, że na ulicach znajdują 
się spiskowcy, i że potrzeba bronić republiki. Mi­
mo nalegań demonstrantów oficerowie nie chcieli 
bez rozkazu wyjść z koszar. Demonstranci udali 
się następnie do lokalu związku republikańskiego, 
gdzie im dano broń, ą nawet kilka worków z bom­
bami. W wielu punktach miasta przedsięwzięto 
aresztowania. Wśród demonstrantów przed ko­
szarami znajdował się także kapitan 5 p. p. Lima 

KINO NOWOŚCI
Ul. Starowiślna 21. Telefon Nr. 2345.

Wielki atrakcyjny Program od piątku 25-go kwietnia do czwartku 1-go maja włącznie
1. Nowości tygodniowe, najnowsze zdjęcie Pathe Freres. — 2. TAJEMNICZY WYPADEK drama 
kryminalny. — Film długości 1000 metrów. — 3. Dziewczyna i dwóch mężczyzn, obrazek komiczny 
4. Nowy automobil, obrazek arcykomiczny. — 5. Naokoło jeziora włoskiego Como, zdjęcie z na­
tury. — 6. Występ Stasi Napierkowsfciej i Maksa Lindera w wesołej komedyi TELEFONICZNE 
POŁĄCZENIE. — 7. Występ Sary Bernhard w dramacie Eugeniusza Scribego z czasów Ludwika XV 
ADRYANNA LECOWREUR z udziałem najznakomitszych paryskich artystów. Film długości 1000 metrów.

BankZwlizięowy
mm W KRAKOWIE. Kapitał akcyjny 130 milionów Koron.

znajduje sie w 8©fealu Darterowym

Fundusse rezerwowe 41 miliOEtówIC. «JflL
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z własny^ 
funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje ziece&St 

na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi •warunkami.



GAZETA PONIEDZIAŁKOWA

D i a s, który zamierzał następnie udać się do ge­
neralnej kwatery, aby się dać uwięzić. Po drodze 
Aresztował go patrol konnicy.

TELEGRAMY.
Wiedeń. Dr. Korytowski wyjechał do Lwo­

wa.
Z obozów czeskich.

Praga. Wczoraj odbyło się ty w obecności 40 
posłów sejmowych i parlamentarnych i 5 czeskich 
członków IzLy Panów zgromadzenie mężów zau= 
fania Młodoczechów. Przybyło około 400 osób. 
{Przewodniczył Fiedler, referat o położeniu 
jpolityc^nem wygłosił Kramarz, o ugodzie dr. 
K ó r n e r. Uchwalono rezolucyę, damagającą się 
Zachowania europejskiego pokoju.

O drugi uniwersytet czeski.
Praga. Związek czeskich studentów szkól 

wyższych ogłosił list otwarty do posłów, wyra­
żający ubolewanie, że zaniechali starań o . utwo­
rzenie drugiego czeskiego uniwersytetu i wzywa­
jący ich, aby te starania na nowo podjęli.

Zrzekł się albańskiego królestwa.
Paryż. Aj. Havasa dowiaduje się, że ks. Mont- 

-pensier wystosował z Londynu list do głowy ro­
dziny Montpensierów, w którym oświadcza, że 
odrzuca przyjęcie kandydatury na króla Albanii, 
co mu miano ze strony albańskiej proponować.

Bułgarzy w Salonikach.
Saloniki. Komendant bułgarski w Salonikach 

otrzymał wskazówkę, aby wstrzymał odmarsz 
bułgarskiej piechoty z Saloniki. Również poczta 
bułgarska i filia narodowego Banku bułgarskiego 
nie będą zamknięte. Oczekują dalszych wskazó­
wek. Z załogi bułgarskiej dotychczas odeszła tyl­
ko artylerya do Seres.

Katastrofa lotnicza.
Witzenhausen. Koło Almerode znaleziono re­

sztki spalonego balonu, który w niedzielę ubiegłą 
wzniósł się w Kassel. Ob'ok znaleziono zwłoki ka­
pitana Wilanda z Kassel. Szczegółów brak.

. Z TEATRU.
„B o c i a n“, sztuka w trzech aktach L e o p o 1- 

d a K a ra p f a.
Kobieta doznawała i doznaje ograniczeń swej 

jednostkowej swobody nie tylko jako jednostka, 
mająca zobowiązania względem środowiska spo­
łecznego, ale także jako istota rodzaju żeńskiego, 
na podstawie specyalnych moralnych kanonów. 
Szczególnie w swem życiu erotycznem skrępowa­
ną jest ona ogólnie przyjętemu pojęciami moralne- 
mi, odmiennemi od przykazań moralności męskiej, 
które zwłaszcza dziewczętom, świeżo wchodzą­
cym w życie praktyczne, a Teoretycznie przed tem 
■już „uświadomionym14 podług najnowszych poglą­
dów snadno wydawać się mogą — przesądami.

Nie dziwimy się też zgoła, że takim przesą­
dem, stanowiącym specyałne skrępowanie moral­
ne kobiety, wydaje się Novie bohaterce „Bociana44, 
instytucya monoandryi, uświęconej prawem i o- 
bowiązującej bezwzględnie aż do usunięcia się ze 
świata jednej ze stron lub też do legalnego roz­
wiązania umowy. O ile widzimy z ekspozycyi 
sztuki w pierwszym akcie, Novie dokucza zresztą 
iednomęstwo nie dlatego, że jest „jedno44; woła­
łaby raczej „żadnomęstwo". Nie rozbudziły się w 
niej jeszcze zmysły i namiętność męża nie znaj­
duje w niej odgłosu i współczucia; a prawo męża 
do zaspokajania tej namiętności w każdej chwili, 
bez względu na jej obojętność, niechęć, a nawet 
wstręt, oburza ją jako człowieka. Nie zdaje sobie 
sprawy z istoty swego stdsunku do męża, bo jest 
młoda i naiwna wiosennie. Jeżfeli pomimo to de­
cyduje się na środek, godny jakiejś teoretyzującej 
Messaliny — powolnego uśmiercenia męża przez 
wyczerpanie jego namiętności wraz z silami ży- 
piowemi — to dla tego, że niewiele od niej starszy 
jej moralny ojciec, autor „Bociana44, uświadomił 

fizyologicznie ze śmiałością, możliwą tylko w 
teoryi; ona zaś zastosowuje zdobycze tej wiedzy 
2 bezwzględnością, także tylko w teoryi możli­
wą. W rezultacie tych ryzykownych eksperymen­
tów widzimy Novę w drugim akcie wyzwoloną 
od niekochanego męża i żyjącą tak faktycznie, jak 
symbolicznie nowem życiem.

W tem nowem życiu, na tle zawodu erotycz­
nego w pierwszem małżeństwie, wytworzyła ona 
sobie teoryę morałno-milosną, że zbliżenie zmy­
słowe między mężczyzną a kobietą następuje wy­
łącznie w celu dania życia dziecięciu, bez żadnej 
.mdywidualnej przyjemności, ani potrzeby. Gdy 
I.Więc nowe życie tylko się pocznie w łonie kobie- 

'Miłosna para powinna się rozejść — wobec 
aktu dokonan^o.jbędącego celem (patrz: mrówki 

np.). Nova jak myśli, tak mówi do swej przyjaciół­
ki i przyszłego „wybranego44 w celu dania życia 
jej dziecięciu Roberta: jak mówi, tak postępuje. 
Gdy po trzech tygodniach miłosnego (bez 
żadnych skrępowań prawnych) stosunku ż Rober­
tem , Nova zdobywa pewność .(niepewną trzyty­
godniową pewność!), źe zostanie matką '— posta­
nawia wyjechać tak daleko, żeby Robert naj­
pierw wyjazdu nie spostrzegł, a później odnaleść 
jej nie mógł...

Na szczęście, czy nieszczęście Nova się myli, 
nie zna siebie; nie jest tylko kobietą-rodzicielką. 
Gdy poszukuje ojca dla dania życia dziecięciu w 
jej łonie i to wśród „najlepszych44 — możliwie gie- 
niuszów — i w tym celu uwodzi czystego „mi- 
zogyna44 Roberta — to poprostu erotyzm w niej 
woła o swoje prawa, a zawstydzony fiaskiem 
w pierwszej miłości, takiej „macierzyńskiej44 szu­
ka na swe usprawiedliwienie wymówki. Nova — 
dziewica (moralnie) zostaje w pełni kobietą, prze­
bywszy jednak przedtem piekło doświadczeń i o- 
gień poznania, z własnej woli i wolnego wybo­
ru. Gdy jej wybrany Robert przeżywa rzekomo 
chwile śmiertelnego niebezpieczeństwa i wreszcie 
ginie (rzekomo) roztrzaskawszy się w upadku z 
wysokości (jest lotnikiem) — Ńova w ciągu tej 
krótkiej ale straszliwej chwili kryzysu uczucio­
wego zdobywa świadomość, że chodziło jej nie­
tylko o dziecko, że kocha Roberta jak kobieta 
mężczyznę. Alegoryczny aeroplan „Bocian44 (fun- 
kcyonaryusz od przynoszenia dzieci) ginie roz­
trzaskany (na nim zamiast Roberta jakiś Meksy- 
kańczyk, personaź obojętny), Robert przybywa 
zdrów i cały, aby już na zawsze prawdopodobnie 
zostać Novy prawdziwym mężem, ona jego żoną.

Dla mnie to właśnie zakończenie, niezwykle 
szczęśliwe, uratowało całą sztukę — świadcząc 
korzystnie zarówno o scenicznym kunszcie auto­
ra. jak o jego poczuciu życia i psychologicznej 
prawdy. Postawione, bardzo współcześnie, a po­
dane zupełnie „modern44 zagadnienie to z dziedzi­
ny życia uczuciowo-moralnego kobiety przez ca­
ły prawie ciąg sztuki miało w sobie jednak su­
chość teoretyzowania, zdawało się być ujętem 
wyłącznie intellektualnie; dopiero to tak proste i 
naturalne, a ludzkie zwycięstwo .„wiecznej kobie­
cości44 dało całej psychologii Novy krew' życia. 
Tak samo zachowanie na koniec sztuki tak pewne­
go, najsilniejszego, a przez widza nawet, nięprze- 
czuwanego efektu daje miarę umiejętności budo­
wy scenicznej u autora. Wprawdzie prymitywnie 
silne szarpnięcie nerwami bohaterki, warunkujące 
jej wewnętrzną przemianę, jest to śmiertelne zma­
ganie się z żywiołem i śmiertelny wreszcie upadek 
Roberta z aeroplanu; wprawdzie moment obser­
wowania przez okno aeroplanu, silnie przeciągnię­
ty. sprawia trudność w utrzymaniu scenicznej ilu- 
zyi. prawdy w złudzeniu. Ale jedno i drugie da się 
wytłumaczyć pewnem niedoświadczeniem niewąt­
pliwego jednak talentu, stawiającego niemal pierw­
sze kroki. '

W tej samej okoliczności tkwi przyczyna pe­
wnych prymitywiżmów w środkach aranżowania 
sytuacyj i obrysowywania charakterów. Również 
szczegóły, wprowadzające do utworu element ko­
nieczny, aczkolwiek nie płasko, wydające się na 
pierwszy rzut oka umyślnie wprowadzonymi 
„smaczkami44 — są raczej płodem młodości auto­
ra i tego środowiska, z. którego on czerpał swój 
materyal życiowO-obserwacyjny. Owe dowcipy i 
kalambury typowo akademickie, owe figle, jak u- 
bieranie kościotrupa w gorset — szczerze się na- 
pewno podobały samemu autorowi i wzięte są 
bezpośrednio z życia jakiejś kolonii studenckiej 
polsko-rosyjskiej w Paryżu. To faktycznie pach­
nie mansardą studencką, mimo, że się dzieje w sa­
lonie pierwszego piętra u „pana doktora44 Meli.

Co się tyczy wykonania, utwór daje więcej 
pola do popisu dla aktorów, niż artystów. Tchnie­
nie wielkiej sztuki nie nadaje też postaciom posą­
gowych kształtów, tragizm losów nie wydobywa 
z ich dusz głębi nataiętności i siły. Umiejętność 
wykonawców skierowuje się więc z konieczności 
w kierunku imitacyjnym, każę im sięgać raczej do 
zasobów „Schausspielkunstu44 niż odczucia. Wia­
domo, jakim także, w. tym kierunku mistrzem jest 
Solski, który grał rolę Roberta; wiadomo też, ja­
kiej miary aktorka, dystynkcyi. rozmiaru artysty­
cznego, wdzięku pełną jest p. Solska (Nova) obo­
je tworzyli duet doskonały kochanków współcze­
snych, nieco przeintellektualizowanych. Swobo­
dnie odegrali swoje role p. Pytlińska, Biegański, 
p. Bończa w niewielkiej roli tragikomicznie poety­
cznego muzyka, dał mały kunsztyk scenicznej pla­
styki. Tylko p. Kosiński w biernej zresztą dosyć 
roli pierwszego męża wziął od początku ton dość 
fałszywy i drewniany i nie mógł już potem z tego 
wybrnąć, a p. Czaplińska jako egzotyczna mama 
Ołena przełzawiła i przesentymentalizowała. Re- 
gerówna grała bardzo dobrze.

^edakcra „©zlały ftóiO 
g©86 zaznacza, t© z® wzgtady 
na rawata sta k@re- 
spoodeucra i zwiększone ko­
szta nakłady, odstała sta 
powtadza w numsrze tflto za 
nadesłaniem marki 15 hD po­
czta za nadesłaniem marki. 50 
kal.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Namiestnik dr. Bo- 

brzyński bawił w sobotę i wczoraj do południa 
w Krakowie. Wczoraj po południu wyjechał na 
specyałne zaproszenie hr. Sturgkha do Wiednia, 
gdzie dziś odbędzie u hr. Sttirgkha konferencyę.

Z niedzieli. Jest już oczywiście pewnikiem nie­
zbitym, że

Po wszystek, wszystek czas
maj lepszy był, niż luty
i nikt tego kwestyonować nie będzie nawet 

teraz, kiedy od owego błogiego maja dzieli nas je­
szcze dni kilka. Trudno to zresztą poznać, bo 
wszelkie atrybuty maja natura już zdobyła. Pta­
szki śpiewają wczoraj kronikarz słyszał na wła­
sne uszy nawet kukanie kukułki — drzewa kwi­
tną, trawka zielenieje, słońce grzeje, ba — pali, 
panie chodzą w dekoltach, a ich oczy palą nie­
mniej, krew żywiej krąży nie mniej, a w kościach 
człowieka „rozbiera44 — słowem nie brakuje ża­
dnego z symptomatów wiosennych. Śliczny był 
wczoraj dzień, choć ciągle tak niepewny, że w 
samo południe z jasnego nieba przekropił rzadki 
lecz grubokroplisty deszcz. Ale przez cały dzień 
„wytrzymało44 i tylko wieczorem zasnute chmura­
mi niebo na południowym widnokręgu rozdarły 
kilkanaście razy szerokie jasne błyskawice — < 
pierwsze zwiastuny wiosennych burz. Czy to nie 
prognostyk? Działo się to na horyzoncie połu­
dniowym, bardzo obecnie „politycznym44, jak wia­
domo. Nie zaprzątając sobie jednak głowy tro< 
skami politycznymi radośnie konstatujemy, że 
dzięki niedawnym śniegom i zimnom przeżywamy 
W tym roku drugą wiosnę. Oby jak najdłuższą.

Jubileusz Tow. Dziennikarzy polskich. Ze 
Lwowa telefonują nam: Wczoraj odbyło §ię w Sali 
Kasyna miejskiego XX walne zgromadzenie To­
warzystwa Dziennikarzy polskich. Udział człon­
ków był niezwykle liczny. Było to zgromadzenie 
jubileuszowe. Obrady zagaił prezes Krecho- 
w i e c k i. Uchwalono niektóre zmiany statutu. 
Wydziałowi uchwalono absolutoryum. Prezesem 
wybrano jednogłośnie ponownie p. Adama Kre- 
chowieckiego, wiceprezesem p. Milskiego. Po 
zgromadzeniu odbył się wspólny obiad.

„z-ywy Dziennik44 Nr. 11. urządzony w nie' 
dzielę, dnia 4 maja o godz. 8 wieczorem w sali 
Starego Teatru na dochód kolonii let­
nich dla robotnic, wywołał w calem mie­
ście niezwykłe zainteresowanie, zwłaszcza, że 
do sił wypróbowanych w poprzednich wydaniach 
„Żywego Dziennika44 przyłączą się współredaktorzy 
nowozaciężni, aby na polu wesołości emulować 
z świetnym sukcesem swoich poprzedników. Dy­
rektor Teofil Trzciński odda na usługi Nru 
11 „Żywego Dziennika44 swój niepospolity kunszt

■ recytacyjńy w pełnych humoru utworach zna-
■ nych literatów Karola Irzykowskiego i A- 
dama Grzymały Siedleckiego. Z nowych 
współpracowników wymienić jeszcze należy ad­
wokata Dr Kazimierza Ostrowskiego, który 
przygotował dla Nr. 11 „Żywego Dziennika44 
„Cztery kwiatki ozdobnego słowa44, ucieszne f 
aktualne „próbki44 współczesnej sztuki kraso­
mówczej. Bilety na „Żywy Dziennik44 Nr. 11 za­
mawiać można kartką korespondencyjną pod a- 
dresem: „Antoni Lekszycki, Redakcya “Czasu44, 
ul. św. Tomasza 1. 3244.

Koncert orkiestry amatorskiej, naszej, stwo­
rzonej dzięki jednostkom dobrej woli, tak rzadkiej, 
gdy chodzi o ideę, jest dowodem wysokiej mu- 

. zykalności Krakowa. Mimo, iż orkiestra ta, do- 
piero powołaną została do życia, to jednak w 
skład jej wchodzą głównie amatorzy-muzycy, 
którzy już poprzednio przez lata, ba, nawet przez 
lat dziesiątki stale grywali we zespołach. Stąd 
takie jej zadziwiające już zgranie się, stąd efekt 
zbiorowy niepowszedni.

Cieszyć się z tego powinniśmy-wszyscy. Tc 
też ludzie muzykalni, a dobrej woli cieszą się v 
istocie i bez zastrzeżeń. Dziwny jednak dysonans 
w opinii wytwarzają pewne krytyki pp. zawód ó 
wców, z których niektórzy pragną, jakby rozmn- 
ślni.e, obniżyć poziom naszego rodzimego czyyu 
dla sztuki i bezinteresownego poświęcenia sie.
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w imię idei. Czyliż tylko to, co obce, co nie- 
miockie, ma u nas mieć walor należyty? Za­
znaczamy wyraźnie: co niemieckie — bo 
jest pewien polski zawodowy krytyk, któremu 
przy niemieckiej muzyce wręcz pachną niemie­
ckie drzewa, bądź to „miłością1*, bądź „echem 
Grimma", bądź nawet „muzykalną ciotką11. To 
jego słowa. I on nie wstydzi się ich? — Powin- 

■ szować.
Z Towarzystwa „Polska Sztuka stosowana11. 

Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Polska Sztuka stosowana11 odbędzie się we wto­
rek, 29 bm. o godz. 5 po poł. w lokalu Towa­
rzystwa, ul, Wiślna 9, II p.

Krakowski Klub cyklistów i motorzystów 
urządził wczoraj na otwarcie sezonu pierwszą 
inauguracyjną wycieczkę przy licznym udziale 
członków do Wieliczki, gdzie odbyła się wspól­
na fotografia. Wyjażd z Wieliczki z powrotem 
do Krakowa nastąpił o godz. 6 po poł. Wieczo­
rem o godz. 8 odbył się komers w restauracyi 
hotelu Pollera.

Wyścigi konne w Kra&owże. Galicyjski Klub 
Jazdy Panów w porozumieniu z Wiedeńskim Klu­
bem Jeźdźców oficerów zamierza urządzić w dru­
giej połowie września b. r. na krakowskim torze 
wyścigowym dla P.P. Oficerów i cywilnych 55-cio 
kilometrowy raid gościńcami, drogami polnemi i 
terenem z naturalnemi przeszkodami, przyczem 
powracający uczestnicy muszą wziąć jeszcze na 
placu wyścigowym 15—20 różnych przeszkód.

Punkt zborny i start na placu wyścigowym.
Program drugiego, a ewentualnie i trzeciego 

dnia, będzie obejmował popisy jazdy konnej z za­
stosowaniem przepisów regulaminu wojskowego, 
jako też konkursa hippiczne, t. j. ogólne popisy w 
jeździe konnej, oraz skakaniu koni przez przeszko­
dy. W dniu 12-go maja b. r. odbędą się już poprze­
dnio zapowiadane konkursa hippiczne, oraz Wiel­
ki wyścig myśliwski, podczas którego totalizator 
będzie czynny.

Biuro E. Lackenbachera (Filia), Kraków, Du­
najewskiego 6, telefon 1168. Przyjmuje zakłady na 
wyścigi konne, odbywające się w kraju i zagrani- 
cą codziennie od godziny 3-ciej popołudniu.

Kino-Bajka przez wystawienie dramatu „O- 
■fiara namiętności11 zaprodukowała publiczności 
krakowskiej jeden z najlepszych obrazów, stwo­
rzonych przez warszawską fabrykę filmów „Var- 
savia“. Dzięki nadzwyczajnej grze pierwszorzę­
dnych artystów polskich warszawskich scen rzą­
dowych, obraz ten długo będzie atrakcyą kinema­
tografów. Jak się dowiadujemy, dyrekcya Kino- 
Bajki stara się o przedłużenie tego obrazu, na ra­
zie jednak tylko dziś i jutro film ten będzie wysta­
wianym.

Nowy tydzień Gaumonfai posiada interesujące 
żdjęcih, między któremi na pierwszy plan wybija­
ją się obrazy katastrofy, spowodowanej groźnemi 
Wylewami w stanie Ohio.

Postrzelony przez pijanego. Wczoraj wieczo­
rem w Bronowicach jakiś nieznany z nazwiska 
człowiek pijany postrzelił 15-letniego Jana Buja­
ka, syna włościanina, z rewolweru bardzo nie­
bezpiecznie. Kula trafiła chłopca w pierś i utkwiła 
,wj płucach; Ciężko rannego, po utóeteuiu mu 

pierwszej pomocy przez pogotowie, przewieziono 
do szpitala św. Łazarza.

Fabrykantka aniołków. Z Mannheimu tele­
grafują: W piwnicy jednego z Jomów znaleziono 
wczoraj zwłoki 11 dzieciątek. Zgładziła je żona 
murarza Wiihlera. Mąż jej oświadcza, że nie wie­
dział o niczem.

Zmarli. Starosta Z"gmunt Grabowski, przy­
dzielony niedawno do ministerstwa kolei, zmarl 
w Wiedniu.'Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we 
środę.

Pożar. Popłoch pewien wywołał wczoraj w 
nocy, koło 10-tej ogień, który ukazał się w pose- 
syi na rogu ul. Podgórskiej i Mostowej. Jak się 
okazało, zapaliły się złożone tam na podwórzu 
słupki czy sztachety do ogrodzenia. Zaalarmowa­
na straż pożarna w sile jednego plutonu pod kie­
rownictwem brandmistrza Urody, szybko, bo w 
dwudziestu kilku minutach ogień zlokalizowała i 
ugasiła. Szkoda nieznaczna.

Fiakra Nr. 89 polecają w listach do naszej re­
dakcyi uwadze osób, poszukujących silnych wra­
żeń. Nieposkromiony ten automedon czuje się wi­
docznie na ul. Wolskiej, jak u siebie, gdyż bezce­
remonialnie i nieuważnie jeździ po niej, zagrażając 
co chwila przejechaniem przechodniom. Na zwra­
caną mu uwagę zapowiada „życzliwie11, że prze­
cież można chodzić i naokoło „Sokoła11. Możeby 
się znalazł jakiś kamień dla tej kosy?

Zamach samobójczy. Wczoraj rano około go­
dziny 9-tej targnął się na własne życie 30-letni 
Leon Bednarski, stolarz z zawodu, zamieszkały na 
Czarnej Wsi, przy ul. Misyonarskiej. Zamachu te­
go samobójczego dokonał Bednarski w sposób 
wprost rozpaczliwy: nożem nawet bodaj niezbyt 
ostrym poderżnął sobie gardło w poprzek na sze­
rokość aż 20 centymetrów. Po opatrzeniu go przez 
wezwane pogotowie, przewiozło go do szpitala Bo­
nifratrów; znajdował się w stanie poważnym, 
gdyż upłynęło mu dużo krwi.

Ze Sportu.
Ze sportu footballowego. Wczoraj rozegrała 

„Cracovia“ zawody z bielsko-bialskim „Sportklu- 
bem“. Zawody przyniosły jej zwycięztwo 2 : 1.

Match Austro-Węgry. (Wiedeń-Tel. wl.) Do­
roczne, zawody piłką nożną, które wczoraj roze­
grano, przyniosły Węgrom zwycięztwo 4 : 1.

Bramki, Tooth, Biro i Pataky. Po stronie Au- 
stryi Studniczka.

K UtYWAlA TYLKO
>4 Ą* .
** HYENŁA 
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L. 45675/1914
B. b.

— OGŁOSZENIE LI CYTACYL —

Celem oddania w przedsiębiorstwo przebudo­
wy kanałów miejskich:

1. W ul. Siennej od ul. Andrzeja Potockiego 
do Rynku głównego;

2. Na Placu Maryackim i Małym Rynku;
3. W ul. Długiej od alei Słowackiego, 400. m. b. 

odbędzie się w Budownictwie miejskiem Oddział 
B. rozprawa zapomocą ofert pisemnych w dniu 
2 maja 1913 o godzinie 12 w południe.

Wadyum wynosi: 650, 675 i 625 koron.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglą­

dać w godzinach urzędowych, gdzie też wydawane 
będą druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie, lub nie ułożone 
według wzoru, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1913. 
MAGISTRAT STÓŁ. KRÓL. M. KRAKOWA.

PROSIMY PRZYJACIÓŁ 
naszego pisma, bawiących w uzdrowiskach 
i miejscach kąpielowych krajowych i za- 
granicznych, by w czytelniach, klubach, 
restauracyach, cukierniach, kawiarniach 

i t. p. lokalach publicznych żądali 

„Gazety Poniedziałkowej46.

PODARUNKIEM MORZĄ
możnaby nazwać tran. Lecz tran ten jeśli ma być dobrze; 
zużytkowanym, musi wpierw zostać odpowiednio prze­
robiony. Przerabianiem na sposób Scotta, odbiera się 
tranowi jego niemiłe właściwości, jak ciężkostrawność,' 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni przystępnym 

i łatwym w użyciu. Ta tak zwana

E Yfl
. 5C OTTA ' 

posiada w wyższym nawet stopniu wszystkie 
zalety zwykłego tranu, a przytem działa po­
budzająco na apetyt, jest nadzwyczaj poży­
wną i, odżywczą i nawet najwybredniejszy 
smak i delikatny żołądek doskonale ją znosi. 
Przy regularnem użyciu Emulsyi Scotta zau­
ważyć można nawet już po krótkim czasie

wzmanianie się sił. Kto zatem pragnie tego, powinien 
jaknajprędzej zdecydować się na leczenie Einulsyą Scotta;
Cena oryginalnej flaszki 2.50 K. Do nabycia w każdej; 
aptece. Po przesłaniu 50 hal. markami do Scott et Bowne,: 
Tow. z o. p., Wiecie;?, VIL, i z powołaniem się na ten; 
dziennik można otrzymać jednorazową przesyłkę próbną; 

przez jednę z aptek.

Mandturów 
ciw repuMce.

W ostatnich dniach nadeszła do Europy z P&-- 
kinu senzacyjna wiadomość, wyglądająca może, 
zbyt awanturniczo, ale mimo wszystko nie niepra-' 
wdopodobnie. Podał ją pierwszy dziennik pekiński; 
używany często do oficyalnych oświadczeń, bo sto-; 
jący blizko Juanszikaja.

Według tej wiadomości, odkryto w Pekinie! 
zupełnie zorganizowany spisek, mający na celu o-; 
balenie chińskiej republiki i przywrócenie dynasty? 
Mandżu na tron. Sprzysięźenie okryto przypad-' 
kiem; jeden ze spiskowców zdradził je, dotych-j 
czas niewiadomo, z jakich pobudek.

Najsensaćyjniejszem w tej sprawie jest to, żfl 
spisek ten ma stać w ścisłym związku z k w eł 
styą mongolską. Mianowicie pomiędzy 
członkami dynastyi Mandżu a chutuchtą z Urgi 
miał zostać zawartym układ, zmierzający do tego? 
aby ekspedycyę wojenną, która ma być wysłani 
do Mongolii, użyć do obalenia republiki. Spisków/ 
cy liczyli na to, że wskutek wymarszu wojsk przei 
ciw Mongolii już w najbliższym czasie Mandżurya 
zostanie zupełnie ogołocona z wojska, a wówczas 
spiskowcy i ich zwolennicy, rozprószeni po całym! 
kraju, wywołają rewolucyę ludową, która wszy/ 
stkich przywódców republiki zmiecie i przywróci 
dawne prawa dynastyi Mandżu. i

O tym planie była dokładnie poinformowaną 
Rosya, która nawet miała przyrzec spiskowcom 
absolutną neutralność, za którą spiskowcy przy/ 
rzekli uznać układ rosyjsko-mongolski, a tenisa* 
inern właściwie zabór Mongolii przez Rosyę.

Plan ten cały wygląda istotnie zbyt awantur*, 
niczo — ale nieprawdopodobnym nie jest.
------------------- -- -----------

NADESŁANE. ' '
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SMHOC MODY luOaśowe, ifeiarowe, autoomnibusy, doróżki automobilowej

^tOT IHY STt^SF" kesazyoowe, fog)ne; jarz^daetsia ssągo-gałowe.

Austryackie Towarzystwo motorowe BENZ

II! NOWOŚĆ !!!
Usuwa zmarszczki, odżywia 
i odświeża nawet zwiędłą cerę

P N E U M O 
aparat do samodzielnego 
masażu twarzy najtańszy i 
przez powagi lekarskie naj­

lepiej polecony komplet wraz z sposobem użycia K. 6, odpo­
wiedni krem do pneumo po K. 1 i K. 1*50 za pudełko polecają:

BLŁŁHM

Skład główny: Kraków, Grodzka 48

RESM i SK3
W KRAKOWIE, RYNEK 37, LINIA A-B.

Z konikiem
mydło liliowe

firmy Bergtnann & Co., Dećin n. Ł.
jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co do sku­
teczności przeciw piegom, jakoteź niezbędne do 
rozsądnego pielęgnowania skóry i piękności, co 
potwierdzają niezbicie codzień nadchodzące pisma 
z uznaniami. Po 80 h. na składzie we wszystkich 
aptekach, drogeryach, zakładach fryzy erskich. Tak 
samo okazuje się cudownym Bergmanna krem li­
liowy „Mauera,1 do utrzymania rąk pań delika- 
tnemi. W tubkach po 70 h. wszędzie na składzie.

LW. 41291/913.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na posady: 

. I. dyrektorów krajowych sskół kupieckich w 
Białej i w Przemyślu, które dnia 1 września 1913 otwarte zo­
staną.

Z posadą dyrektora szkoły kupieckiej połączona jest począt- 
owo płaca 5.000 Kor., następnie po uzyskaniu stabilizacyi prawo 
o odpowiednich pięcioleci i do awansu, oraz do emerytury. 

Obowiązki: dydaktyczne i administracyjne prowadzenie zakładu, 
oraz 10 godzin wykładu tygodniowo.

Kompetenci mają przedłożyć:
. a) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat 
życia,

b) świadectwo zdrowia,
c) dowód ukończenia studyów akademickich,
d) świadectwo złożenia egzaminu z przedmiotów handlo- 

"?c,j 5^a wyższych szkół handlowych lub dla dwuklasowych 
szkol handlowych; w braku kandydatów egzaminowanych mogą
yc uwzględnieni także kandydaci, którzy dopiero zostali dopu­

szczeni do egzaminu (ukończona Akademia handlowa albo ukoń­
czony kurs dla abituryentów i 3-Ietnia praktyka handlowa).
’ ’ j carricu]um vitae z dołączeniem innych świadectw i po­
świadczeń z dotychczasowych zajęć.

r°dający się o posadę dyrektora mają wyraźnie nadmienić, 
ja^ ' ewentualnie posadę nauczyciela pod warunkami

Posady do objęcia od 1 sierpnia 1913.
b nsuwjycleH przedmiotów handlowych w 

.szkołach kupśsckśeh w Białej i w Przemy- 
’ ewentualnie w Brodach lub Tarnowie.

i, Posadami temi połączona jest płaca 2.800 K. i dodatek 
uz .7 urzędników krajowych IX. wzgl. VIII. rangi, a po 
JSka™u stabilizacyi prawo do odpowiednich pięcioleci i do 

erytury, godzin obowiązkowych 20.
kompetenci mają przedłożyć dokumenta wymagane sub I. 

’ ", d, e.
Posady .do objęcia od 1 września 1913.

d»E-,ia .yc*e udokumentowanie podania należy wnosić do W
krajowego do dnia *3 maja 1913.

kon r P°dan'ach nie należy podawać miejscowości, o które się 
p0Saje™Je’ Wydział krajowy zastrzega sobie możność nadania 
śzkAl T w którejkolwiek z powyżej wymienionych krajowych 

01 Kupieckich.
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1913.

PIOTROWSKA

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnta 5-go maja 1913 roku i dni następnych.

Dyrekcyą Kasy Oszczędności m. Krakowa podaję 
do publicznej wiadomości, iż w tutejszym Zakła­

dzie pożyczkowym

na zastawy ruchome, kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach a mianowicie Nr. 
Nr. 39.309 z roku 1910; 6.588, 15.226, 19-566, 23.938, 25.705, 
28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.143 z roku 1911 i od 
Nr. 37.449, do Nr. 43.837 z roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 
15.694 z roku 1912 t. j. do dnia 30 kwietnia włącznie, tu­
dzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, ro­
wery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, 
obrazy i książki a mianowicie Nr. 12.497, 14.432, 15.176, 
15.313 z roku 1911; i Nr, 75, 2.303, 4.003 z roku -1912 i od 
Nr. 6.397 do Nr. 15.284 t. j. do dnia 31 października 1912 
roku włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani 

i prolongowane, stosownie, do § 22 Statutu, zostaną sprze- 
I dane, najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, 
i która odbędzie się dnia 5 maja 1913 r. i dni następnych

o godzinie 91/, przedpołudniem prasy ul. Szpitalnej 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi do dnia 7 maja 1913 
r. włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowa­

niem swoich zastawów.

Wysprzedaż towarów
u firmy:

BSMIffliWi
Materye wełniana
Haterye jedwabne 
Płótna Ikostyumowe 
Konffekcya damska 
Potrą
Koronki, aplikacye

Pracownia przyjmuje jak dotychczas za­
mówienia na kostyumy i suknie, wykonując 
roboty ze znaną starannością.

Zarzafl masy Mumii.

Dsłoszenie liulaui.

W
Jest dowodnie nąjli 
hygienicznę specya

pełna gwarancy; 
Wszędzie do nabycia. 
Cenniki danmoj 

wysyła „OLLA’'J/ 
fabryka gumy 

Wiedeń tt, 42
Praler=/ L

sLrass857

Sprzedają apteki: K. Wi­
szniewski, Reim & Co. K. 
Berger, M. Proń, E. Schnei­
der, W. Grabowski, J. Rad­
wański, M. Reder, L. Ro­
senberg, W. Gralewski. 
Drogerye : Zopoth & Co., 
Hanak & Co., S. Toma­
szewski, Z. Komorowski. 
Handle: R. Drobner.

PORTER 
oryginalny angielski 

u aj lepszy środek odżywczy 
w całych i półbutelkach poleca

c. k. nadworna firma A. Hawełka
w Krakowie.

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót zie­
mnych i murarskich, kamieniarskich, ciesielskich, 
blacharskich i dachówkowych przy budowie Pod- 
stacyi Elektrowni miejskiej, rozpisuje się niniej­
szem licytacyę ofertową na dzień 9 maja 1913 r.

Warunki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
przejrzeć można w Budownictwie miejskiem w go­
dzinach urzędowych (Gmach Magistratu, oddział 
architektów), gdzie również otrzymać można for­
mularze ofertowe i wszelkie wyjaśnienia.

Do oferty dołączyć należy kwit na wadyum 
w wysokości 5% od sumy ofertowej złożone, w 
kasie Elektrowni miejskiej przy ulicy Dajwór.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 maja r. b. o go­
dzinę 12 w południe w sali obrad Magistratu.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1913.

W Ottfli Oj
w Krakowie.

ul. Starowiślna 85 — ul. Dajwór 14 — Telefon 1378

Wielki skład posadzek dębowych, deszczół- 
kowych i taftowych z dębiny sławońskiej.

Zamówienia wykonuje się dobrze, rychło i tanio.

Krasie Kul

z drzewa Lignum Sanctum, Rulety, Lawn-Te 
Rakiety, Piłki nożne, polecają najtaniej 

Reim i Sta, Kra 
Rynek 37, Linia A.-B.

Cenniki na tycsenie darmo S op

2AJCŁAD DOSTAW

HODOWLANYCH
TOWARZYSTWO AK­
CYJNE W KRAKOWI^

TEMTi $ fi DOLI O
UL. ZIELONA 17 UL. ZIELONA 17

Oziś i codziennie nowy senzacyjhy program
Co 14 dni zmiana programu! 1S pierwssorzedrŁ.... .atratai 15



GAZETA PONIEDZIAŁKOWA

FILIA W KRAKOWIE, ULECĄ ŚW. £ANA L. 1, RÓG RYNKU Ł. 42. i 
KAPITAŁY własne i p@wa®rg@ne na K. 200 milionów. I 
Jako insłytucya centralna pozostaje w stosunkach z 6700 zakła- | 

darni finansowymi i Kasami Oszczędności. I
 Wkładki
na książeczki i rachunek 
bieżący oprocent.obecnie 

po Ą d© 5°L 
według umowy przy zna­
cznej dziennej wolnej 

E dyspozycyi.

ZAKŁAD GŁÓWNY W PRADZE. — FILIE: BER^O, LWÓW, WIEDEŃ, KRAKÓW, CZERNI@WCE, TRYEST. — EKSPOZYTURY; 
ss BIELSKO-BIAŁA, WIEDEŃ, ŁUMACZOWKE, PISZCZANY. :s

7MSSBES

Najwyisze plony zapewnia roi

Palone mielonej 
i 90-96K.O

TniKS NlEMCZEWSljj 
l S KA

..Trzebini^’
sp. Z OGR. OOP-

Dr. Feliks Niemczewski i Ska
Wapienniki, Kamieniołomy i młyn wapienny 

„TRZEBINIA" Sp. z ogr. odp.
KRAKÓW, BRACKA L. 6, TELEFON NR. 2456
Reprezentacya na Galicy ę „PŁUG“ Dom Komisowo rol­

niczy Stefana Konopki w Krakowie.

APARAT DO WYLĘGANIA
Kor. 48 wylęga lepiej, niż każda kura. Zadarmo na próbę

G. Miicke, Pottendorf Nr. 24.
bei Wien.

Setki sprawozdań i świadectw z całej monarchii gratis i fr.

Zjedn. amis&F. akcyjjne

Towarzystwo żeglugi parowej

Specyalna 
nowa linia

TRYE.ST- 
_ KANADA

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi wprost 
do portów kanadyjskich, do Pół. i Poludn. Ameryki itd.

Następne odjazdy do Kanady okrętami:
„Alice" 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych usku­
teczniają: KHAKuW: Jeneralna Ajencya

(GOLDŁUST i SKA.J ul. Lubicz 7 
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlegające 

jej prowincyonalne ajencye, następnie

LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gró­
decka 93. TRYEST: Dyrekcya Austro-Amerykany, 
Via Molin Piccolo 2. WIEDEŃ: Biuro pasażerskie 
Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7 i II. Kaiser 
Josefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro-Amery­

kany, Schenker i Ska.

Największe Towarzystwo okrętowe

posiada najszybsze połączenie:

z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i Liver- 
polu do Kanady, a także Ameryki północn.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż!
Wszelkich wyjaśnień udziela Biuro

W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 14.

,/MAHYA’
lakted art^s^c2h©-f©tograffi«.

Kraków, Karmelicka 10, 
Sumienne i artystyczno wykończenie. 

CENY UNSARKAWANIi.

Regularne przewożenie podróżujących znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami.

HAMBURG-NOWY YORK, HAMBURG-FI- 
LADELF1A. HAMBURG-KANADA.

Hamburg- -Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg- Afryka 
Hamburg-lndye zach.

Hamburg-środkowa
Ameryka 

Hamburg-V enezuela 
Hamburg-IColumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyk

ANTWERPIA-KANADA.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszystkich 

swoich nowojorskich parowcach 
cztery klasy przewozowe.

I. kajuta, II. kajuta, III. kajuta i międzypokład. Paro­
wce linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu prędki i wygodny przewóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezantyi linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń 1. 

Karntnerstrasse 38, albo do jej agentur

We LWOWIE ni. Giódecfca 95, - w LŻttawtflflt Hensngasse 1S.

MI ®SZ^'B ctoniDny, słswj i ulubiony środek tao-
1. aicg li!!! wy. - Przg wljkszych zamówieniach znaczny opasł.

Wsaa BADAM
Prawdziwy tjlko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. Prawnie chroniony.

Każde podrobienie, naśladownictwo i od­
sprzedaż innego balsamu z łudzącemi mar­
kami będzie sądownie ścigane i surowo ka­
rane. Środek powszechnie znany z swej naj­
lepszej skuteczności przy wszystkich orga­
nach respiiacyjnych, przy kaszlu, wyrzu­
tach, chrypce, katarze oskrzeli, bólu w piersi, 
chorobie płuc, specyalnie przy influency i, 
cierpieniach żołądkowych, zapaleniu kiszek 
i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, 
obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu zębów i 
chorobach jamy ustnej, przy rwaniu w człon­
kach, oparzeliznach, wyrzutach skórnych etc, 
12 małych lub 6 podwójnych flaszek, lub 1 
duża specyalna flaszka familijna Kor. 6*60. 

fldtekarza s.irarE5a
prawdziwa

m (EWMA
zapobiega i uchyla za­
trucie krwi. Czyni prawie

zawsze bolesne operaeye zbytecznemi. Znajduje za­
stosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet brze­
miennych, przy wstrzymywaniu pokarmu, stwar-/ 
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, słonych wycie­
kach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchni niu kości’, przy ranach 
ciętych, kłótych, postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy do wy­
ciągania obcyph ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, 
ciernie itp.; przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, no­
wotworach, a nawet przy raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, 
zranionych nogach, sparzeliznach, przy odleżeniu u chorych, przy 
Czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci etc., etc. Przesyłka 
tylld) Zą poprzedniem wysłaniem'należytości lub za pobraniem poczto- 
wem, 2 słoiki kosztują K. 3'60. Otrzymać można w aptekach i en gros 

w drogueryach.

Haleiy adresować: Schutzengel-Hpoteke dss ŁTBIERRY ia PREGRADfl 
bei Rohiłscb.

W Krakowie utrzymują na składzie: aptbka Kónst. "Wiszniewskiego 
tudzież droguerya Wiszniewski i Jędrzejowski.

LW. 47636/13.
Ogłoszenie Konkursu.

Zpoczątkiemroku szkol­
nego 1913/14 nadanych 
będzie (9) dziewięć miejsc 
funduszowych w c. i k. za­
kładach wojskowych z 
fundacyi pod nazwą: „Ce­
sarza Franciszka Józefa I 
jubileuszowa fundacya".

Warunki przyjęcia ogła­
sza się równocześnie w 
„Gazecie Lwowskiej" i za 
pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyż­
szych i średnich.

Termin do wnoszenia 
podań do Wydziału kra­
jowego upływa tz dniem 
5 maja 1913.

Lwów, 27 marca 1913. 
Piotrowski.

I

^BBBBBBBBHDBBBBBBBBBiaBBBBBIMSKHBEliSBBBBBBBDBBBBBaBBBB^R 

Gospodynie I Baczność!
Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępującego masło, do­

póki nie spróbujecie słynnej, powszechnie wypróbowanej światowej marki |

BLAIMSCHEIN’A

5® MARGARYNY.
„UN2KUIM“ nie Jest margaryną roślinną. 

.......................
soko pasteuryzowanej śmietany, dlatego ma 
wartość pożywną I jest rzeczywiście zdrowa.

Si

LW. 43385/13.
Ogłoszenie Konkursu.

Z początkiem roku szkol­
nego 1913/14 nadanych 
zostanie pięć miejsc fun­
duszowych galicyjskich w 
c. i k. wojskowych zakła­
dach naukowych i wycho­
wawczych.

Warunki przyjęcia ogła­
sza się równocześnie w 
„Gazecie Lwowskiej “ jako 
też za pośrednictwem za­
kładów naukowych wyż­
szych, średnich i niższych.

Termin wnoszenia po­
dań do Wydziału krajo­
wego upływa z dniem 

: 5 maja 1913 r.
Lwów, 27 marca 1913. 

Piotrowski.

„UNIKUFI** sporządza się z najczystszego tłuszczu zwierzęcego 1 wy- 
soko pasteuryzowanej śmietany, dlatego ma najwytoą 
wartość pożywną I jest rzeczywiście zdrowa.

WUN9KUM« nie jest przetworem sztucznym, lecz najczystszym produ­
ktem naturalnym

WUNIKUINM jest tańsze, niż zwyczajne masio t poo gwaran­
ta jO eyą bardzie) niz masło wydajne.

TYLKO BLAIMSCHEINA „UNIKOM" jest rzeczywiście jedynym 
i prawdziwym środkiem zaetępnym za masło, przewyższa­
jącym o wiele wszystkie środki, dotychczas za najlepsze 
stawione.

Produkcya
BLAIMSCHEINA „UNiKUM ** jest chroniona przez stałą państwową 

kontrolę, co jest uwidocznione na każdym pakiecie.

Łaskawa pani gospodyni!
Niech się pani nie da wprowadzić w błąd innemi ogłoszeniamiNiech się pani nie da wprowt

I niech pani używa zamiast masła do 
pieczenia

| gotowania
wyłącznie smarowania chleba

Blaimschema margaryny „UNIKUM"
Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franko.

Zjednoczone fabryki margaryny i masła Wiedeń XIV. 
f (Vereinigte Margarine- und Butterfabriken, Wien XIV).
OO I

Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner. Drukarnia jPrawdy® w Krakowie pod zarz. J. Jondry-


